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We Czwartek 


© pierwiastikowey Drammatyce w Pol- 
szcze 


przez Ludwifa Osińskiego. 


(Z dziennika Warszaws kiego, Sybilla Nadwi- 
ślanska, ) 


Spodziewamy się uczynić przyiemność 
ezytelnikom Sybilli, udzielaiac tey pracy zasłu- 
żonego w Literaturze oyczystey Męża. Roz- 
prawy iego iako Prefessora Litęratury w Uni- 
wersytecie Warszawskim, słuchane są zawsze 
przez osoby płci oboiey z ita uwagą i cieka- 
wością, iaką prawdziwa „zdatność iest nagradza- 
ma. — Redakcyia Sybilli otrzymała przyrzecze- 
nie, iż udzielane mieć będzie wyiątki z różnych 
rozpraw tego ulubionego Literatury kraiowey 
Nauczyciela : 

»Nie obfite zapewne wynaleść, można Do- 
gactwa z którychbyśmy czerpać mogli prawid- 
ła i wzory dla sztuki drammatyczney w cza- 
sach starożythey Polski. — Lecz chociażbyśny 
w tem poszukiwaniu nie spodziewali się zna- 
lesć ważnieyszych ieniinszu płodów , miło iest 

rzecież Qyczysie wznawiać pamiąthi, i nie 
e korzyści będzie poznać iakiekolwiek usiło* 
wania przodków w zawodzie, w Którym spół- 
cześni pisarze tak znaczny uczynili postęp, iak 
gdyby cechą było obecnego czasu nadgrodzić 
a zastapić długich lat opóźnienie. | 

Niepodobna zaiste mnie:nać, iżby do cza- 
sów Jana Kochanowskiego wystawienia 
sceniczne w Polszcze znane nie były. Ow- 
szem nie tylko z sprawiedliwego domysłu; ale 
nawet z historyeznych podań twierdzić przy- 
stoi, iak w całem Chrześciaństwie tak i u nas 
zwyczay widowisk do Teatru podobnych dale- 
kiey starożytności dochodzi.  Żabawiano lud 
pobożny testralnem wyobrażeniem rzeczy świę- 
tych, czasem go buduiac, .'ęsto gorszac, a 
zawsze podobno oddulaiac wszelka dobrego 
smaku nadzieię. Nie wątpię zatem, iż tego ro- 
dzain widowiska poprzedzić przyna,mniey mu-- 
siały Odprawę Posłów Greckich Jana K o cha- 
aowskiego. Zbliżały się oue do owych 
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taiemnic, "przez Ntóre wszędzie tworzyć się 
maiąca sztuka, pierwotne swoie oznaczała dzie 
cinstwo. Ale czyli z takich usiłowań pierwszy 
nasz dramatyczny pisarz mógł co korzystać , 
czyli mógł w nich upatrywać iaki postęp: i ku 
doskonałości dążenie , nadewszystko zaś, czyli 
te niodoiężne płody ieżeli ie drukarnie lub. 
rękopisma od zagłady ochronity, mogły wsha- 
zać iahażkolwiek miarę sadzenia, i © samey' 
sztuce i o narodowym Smaku, © tem watpie 
mamy nader słuszne powody. W czem bo- 
wiem zgromadzenia szkolne, lub nabożne Bra-. 
ctwa raz w roh zabawy szukały, to nie mog— 
ło ieszcze nosić na sobie znamion publiczie- 
go sadu i upodohazia. 

Nie znaydniemy w starożytności naszey 
śladów, któreby nas z pewnościa przekonywa- 
ły, że mieszkańcy miast nawet stołecznych: 
mieli kiedy widowiska Teatralue publicznie i 
stale utrzymywane. Nie dowodzą tege szcze- 


gólne niektórych pisarzów wspomnienia,  iaho* 


to: co Chromiński w rozprawie swoiey œ 
Literaturze Polskiey przytacza, że Koper- 
nik za swóy unład Świata jakimś dialogiem na: 


Teatrze był wyszydzany, bo wspomina razem, . 


iż się to dzieło w E Lblągu na dworze Xię- 
cia Pruskiego, a zatem na prywatney dwara- 
ków iego zabawie. Nie dowodzi równie ce 
szanowny antor: Myśli o pismach Pol- 
skich powiedział, iakoby w roku ieszcze 
1283 pieśni po Teatrach w Polszcze spiewa- 
no, które miały osnowę srogie zamordowanie 
Ludgardy. — y»Daremne były, usiłowania: 
Przemysławą . Wielkcepolskiege Xiążęcia , 
słuwa są pisarza, ażeby zrzucić 2 siebie pø- 
deyrzenie zbrodni; nie dał. się lud zwodzió ii 
wszędzie po miastach, po wsiach, po Teatrach: 
za czasów Długosza, iak sam twierdzi, 
śpiewano dumę. opiewaiącą szczegóły mnogich 
nieszczęść Lukierdyc. Jak daleko wyraz 
Łacidski Carmina pubłica, może dozwałać 
domysłu publicznych Teatrów ¿„ sprawiedliwie’ 
okazał w tem swoię wątpliwość: autor liistoryki 
naszey Literatury. Dumy opiewaiące ważne: 
narodowe zdarzenia, śpiewy historyczne bea- 
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ce dziś w ręku i w ustach wszystkich, mogą 
się zwać Carmina publica, rytmy i pieśni za- 
chowane w pamięci łuda , ale dt się w 
tym wyrazie publicznych Teatrów, nie iest 
rzeczą dość udowodnioną. 

Kiedy w iunych narodach od początkn 
trzynastego wieku iuż się zgromadzały towa- 
rzystwa aktorów , inż zwracały na siebie uwa- 
ge królów i ludu, a zwolna od kościelnych do 
marodowych przechodziły widowisk, u nas 
właściwie mówiąc aż do Jana Kochan o w- 
skiego, to iest do połowy szesnastego wie- 
hu nie było ludzi, którzyby podobne udawa- 
nia sceniczne, za sposób życia, albo za cel 
sławy obierali, nie było zatem i pisarzów, 
«oby nam w utworach swoich przekazali smak 
oyców naszych. Prawda więc iest co mówi 
autor sztuki rysiotworczey : 


»U nas przez długie lata Teatr był ubogi, 
Mieysce iego trzymały szkolne dyialogi, 


Gdzie w niezgrabnym układzie dla prostey za-. 


bawy 
Kiedy pozasiadała liczna szlachta ławy, 
Zaki różne czyniły widowiska z siebie;' | 
Udawały co w piekle, co się dzieie w niebie,£ 
Dnechowski. 


W takim stanie ieżeli scena iaha na pa» 
dłobny przeznaczona dyialog ziawiła się wmi- 
rach Mlasztornych, tam i ginęła razem, Ro- 
dłzice i krewni pośpieszali ogladać młodzież w 
obce szaty przybrana ; lecz o dziele autora nie 
ważyli się sadzie, i on równie podchlebnego 
zdania słachaczów zawczasu Łył pewnyn. Z 
domów możnieyszych lub z pałaców Królów, 
gdy późniey wszelkiego rodzaiu przepych ił 
ghazałość otoczyła dwory hkraiowe, rodzay Te- 
atralney zabawy nie przechodził do powszech- 
nego smaku narodu. Słowem, lnd nie znał 
Teatrn, nie oceniał bo nie miał swoich T es- 

isów , a tak sztnka dramatyczna iuś nietyl- 
o wzrastać i doskonalić się, ale nawet pierw- 
szego sobie wstępn utworzyć nie mogła. Skut- 
ki tey smntney prawdy daia nam się widzieć, 
aż do czasów nie bardzo od nas odległych. 

Gdyby przynaymniey i te szkolne drama- 
ta w druku lub rękopisinach zachowane nam 
były. — W niemałey zapewne ich liczbie mo- 
żebyśmy nie jeden lepszy utwor znałeźli. Wat- 
pić bowiem niemożna, że iah późniey Nar u- 
szewicz, Ałbertrandi, ba to od niego 
samego często słyszałem , pisał dla uczniów 
swoich dramatyczne dzieła, tak zapewne w 
czasach dawnieyszych Sarbiewshi i bliższe 
jego dowcipy nie pogardzały tą pracą, Ehtórey 
tak piękne wzory klassyczna starożytność im 


wskazywała. fecz podobno święta kapłaństwa 
dostoyność nie radziła im. Traiedyi lab ko- 
medyi, iako płodów nazbyt światowych, na 
widok pabliczny wydawać. Jakoż dla tey pe- 
wnie przyczyny, wzniosły nasz rymatwórca 
Naruszewicz gdy dzieło swoie tragiczne 
pod napisem: Gwido Hrabia Blezu, dru- 
kiem ogłosił, nie wyrazii na nim swego na- 
zwiska, i ten płód ieden z bardzo ważnych 
między płodani Naruszewicza, nawetpe 
zeyściu antora w zbiorze dzieł iego uumniesź- 
czonym nie został, 

Z tego wszysthiego com dotąd powie» 
dział, przestaie być rzeczą zadziwialaca, że 
kiedy ięzyk Polski wszysikie swoie bogactwa 
rozwinął, w wieku Zygmuatów, który sprawie- 
dliwie złotym zowiemy, żadnych prawie dzieł 
draminatycznych nie postrzegamy. Mielibyśmy 
ie zapewne gdyby podobnie iah w Hisz pa- 
nii, we Francyi, Anglii i Włoszech 
Scena stała się była u nas npodobana ludu roz- 
Koszą; gdyby ciekawość widzów obudzała pi- 
szacych. Tą bowiem iedynie drogą z małych 
początków wzrosły nayznakomitsze Teatra, tą 
drogą ustalał się smak różnych narodów, tą 
nahoniec drogą. ziawiły się talenta i ieniiusze. 
Wszakże owe niedołężne sceny, w pewnych 
wymyślane rocznicach dla zabawy Lb nabo- 
żenństwa, nigdzie nic goduego uwagi nie wy- 
dały. Lecz odkąd dramatyka stała się zaszczy- 
tem miast, potrzeba ludów , popisem talentów 
mieyscem chluby rymotworców i aktorów, od- 
kad ia ze szkolnych zakątów i z jarmarcznych 
rusztowah do publicznych ~- przeniesiono g:na- 
chów, odkąd pisarze inaiąc świetnieysze ubie- 
gania się pole, sąd glośny i niemylny, porzu- 
cat zaczęli mniey właściwy zawód, i zwolna 
wprawuzie ale skutecznie, siebie, sztukę i 
sędziów kształcili, 

Uważaiąc ren wpływ zobopolny, iaki po- 
między soba maia; sztuka drammatyczna, i u- 
powszechnienie w krain Teatralnych widowisk, 
gdy obowiązek ocenienia polskiey dramatykk 
pociaga za sobą ogóluy opis historyi Teatru, 
gdy prócz tego w postępie smaku i sztuki od- 
imienne rodzaie traiedyi , komedyi i dramatów, 
lub sobie pomagaia, lub szkodzą, w niewiel- 
kiey liczbie wzorów iaka mi się ograniczać 
przychodzi; bo o dziełach Żyiacych poetów 
mówić nie należy; widzę konieczna potrzebę 
rozprawę tę, nie samey wyłacznie komedyi, 
ale w ogólności sztuce drammatyczney Pol. 
skiey poświęcić. 

Nie znam Pameli, Która uczony Czac- 
ki, iahe naydawnieysze w Polskin ięzyku 
dram 'matycznę dzieło wspomina. Milka słów 
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które z niey przytacza, a w których Pam e- 
la mówi. ? 
»że klechdy to iest Tradycye, nauczały, iak 
lubowników przez powietrze sprowadzać ; 
te mówię słów kilka, ieżeli na pierwszy rzut 
oka nie każą watpić o rodzain dramatu, bo 
się zdaią do komedyi należeć, tedy przynay- 
mniey nie naylepsze o całey sztuce wmawialą 
wyobrażenie. Ależ nie byłoby może trudno 4 
w znakomitszych nawet pisarzach znaleść mniey 
odne wyrażenia, zwłaszcza gdybyśmy ie chcie- 
É osobno przytaczać. — Ileż to wierszy w Kor= 
nelu, któreby zaledwie komedyia przywłasżczać 
sobie zdołała. W naytragicznieyszey podobno 
scenie, iaka się chlubi scena francuzka, w o- 
statnim akcie Rodogundy, gdy podany puhar 
2 trucizną trwegą i okropnością przeraża, ie- 
den wiersz w ustach bliskiey tronu Xiężniczki. 
Fuites-en faire essai par quelque domestique, 
tak daleko zniża wszelką stylu i wyrażenia szla- 
chetność, iż sam Kornel tylko mogt się bez- 
harnie takiego zapomnienia dopuścić. Nadzwy- 
czayvna wspaniałosć obrazu, silne zaięcie wszy- 
stkich uczuć stąchacza, nie daią tak łatwo po- 
sizegać tey plamy, która dla miernieyszego 
dzieła byłaby przyczyną upadku. — Na innych 
ia względach co do Pameli móy do:nysł opie- 
-raIn. — Gdyby ta traiedyia ważne iakie miesci- 
ła w sobie zalety, czyliżby nas iey autora na- 
zwisko niedoszło? czyliżby o niey san Jan 
Kochanowski prawie współczesny nie wspom- 
miał? czyliżby naostatek Czacki uderzony do- 
brocią usładu, lub wdziękami stylu pozazdro- 
ścił nam ich udzielić, i dokhtadnieyszey o tak 
szacownym pomniku zdać sprawy ? 


Mimo więc tę wzmiankę O dprawę 
Pósłów Greckich za naypierwsze dra- 
natyczne dzieło poczytywać należy. Podał 
ią Kochanowski na teatr w Jazdowie pod War- 
dzawą w rohu 1578. Nie była tam grana pu- 
blicznie. Lecz wystawiono ia w obecności kró « 
ła i dworn, na obchodzie u Jana Kachanow- 
skiego. Com wyżey namienił iak wiele niedo- 
statek teatrów przyczynił się do zaniedbania 
sztuki, potwierdzaią to własne autora wyrazy 
który się żali, iż to dzieło iego iakożkolwiek 
niedokładne miało zostać w ukryciu, światu 
nieznane, gdyby go Zamoyski na publiczniey- 
szy widok nie wywiodł. 


Małą dziś cenę przywięzuie krytyka do 
owey pierwszey Kochanowskiego traiedyi. Że 
rymotworca sam ią surowo osądził w przed- 
mowie, że ią za uiedoskonała uznał, i my o 
niey takiż sąd powtarzamy. Lecz podziśdzieh 
% prawdą i « 1akiem godza się Januszewskie- 


go wyrazy. Uczony Ton sędzia wyliczaiąe , 
wszystkie płody Kiążęcia Polskich poetów, 

słusznie się pyta: ważalisz w tych dziełach 
nia znalazł każdy coby mógł godnie pochwa- 

lic?e Zdaniem iego: — sCo htó weżmie, 

gdzie weyrży, naydie czemu podziwić, z cze- 

go się ukochać. « — Odnienił się z przecią- 

giem trzech wieków sposób mowienia, słów 

znacznib odmienną postać przybrało, lecz 

treść poważnego zdania nie zmieniła się wca- 

le. Ażeby zaś zupełna Kochanowskiego oce- 

nić zasługę, nie dosyć iest traiedyia iego czy- 

taċ, trzeba i to mieć na uwalłze, że w wła- 

snym kralu, żaden gó dramatyczny nie poprze 

dził poeta, i za granica żadna za Życia iego 

nie zaiąśniała przysałey wielkości Kornelów 
nadzieia 

( Dokończenie nastąpi. ) 


Trzęsienie ziemi na wyspie Zante. 


Niedawno donosiły pisna publiczne w 
Wrótkości o trzęsieniu ziemi na wys- 
pie Zante. Dostizegącz Austryiacki udzielą 
teraz podiug niezawodnych doniesień z Kor- 
fu następujących bliższych szczegołów o tym 
smutnym wypadkn. 


Dnia 29go0 Grudnia r. z. o godzinie 4tey 
minucie tey zrana, dał się słyszec na wyspie 
Zante głuchy łoskot, właśnie iakby prze- 
powiednia tego nieszczęścia. Po tym łosko- 
cie nastąpiło w kierunku pionowym straszne 
trzęsienie ziemi, które po trzykroć ponawia- 
ło się; ostatnie tak było gwałtowne, iż się 
kilka domow przez to zapadło. Nawet i owe 
domy, które ieszcze ocalaty, mniey albo wię- 
cey były uszkodzone. Liczba uszkodzonych 
albo poobalanych domów nie może bydź ie- 
szcze dostatecznić obrachowana, iednakże mo- 
wia, że ma wynosić przeszło tysiąca. W mie- 
ście znalezione przeszło ośmioro ludzi pod 
awaliskami gruzów, kilku zostało ranionych, 
a niektórzy tak wielkim strachem przeięci 
byli, że z tego zachorawali. 


Po tćm pierwszem nieszczęściu nastąpiłe 
drugie, nierownie dła mieszkahców smutne. 
W tymże samem dnin zgtym Grudnia o godz. 


(astey przed południem, gdy Lud zgromadził 


się na processyię w dzien S. Dyonizego 
upadł tak mocny grad, iakiego nigdy przed- 
tem nie widźiano. Ten grad bytnadzwyczay- 
ney wielkości. W nocy następniacey upadi po- 
wtórnie grad, połączony z hilku checiaż słab- 
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szeini wstrząśnieniami «iemi. Przy mocnym 
wichrze lał potem tak gwałtowny deszcz, że 
z pagórków otaczaiących miasto, woda stro- 
mieniami spływała, i kilka domów z sobą u- 
niosła. Troie ludzi nie mogących się urato- 
wać, utraciło przytem życie i mocą fali wraz 
z obaliskami domów, porwała ich powodź do 
morzą. b 

Jak mocne musiało być trzęsienie ziemi 
w Zante, możemy z tąd wnosić, że o tym- 
że czasie także i w Korfu poczać się dało- 
Doniesienia tamecznę głoszą, że mary budyn- 
ku pewnego na wielu mieyscach rozłupały się, 
a pieć Żelazny w tymże budynku został obało- 
my. Nowsze zaś doniesienia z Korfu, gło- 
sza pod dniem 12. Stycznia, że dnia 7. t. m. 
znowu zayść miało w Zante, mocne trzę- 
sienie ziemi, przyczem powtórnie bardzo wie- 
le domów ebalonych zostało. Śkutku tego no- 
wego trzęsięnia ziemi bardziey daznać mia 
w samey głębi wyspy, a niżeli w miescie 
Zante. Nowy taneczny zamek (Malo) 
miał zapaść się na dwie stopy w ziemię. Toż 
samo trzęsienie poczuć się dało i w Korfu, 
przez ciągłe kołysanie się ziemi. 


Szczęśliwy przypadek, iaki się zdarzył 
podczas trzęsienia ziemi w Zante dnia 29- 
Grudnia, zasługuie „ ażeby o nim wzmiankę u- 
czynić. Officerowie pewnego pułku Angiel- 
skiego., iadacy z Malty, którzy wylądowali 
na wyspie Zante, zgromadzili się w nocy dnia 
29. Grudnia na pewną wesołą ucztę, na któ- 
zey przesiedzieli aż do Stey godziny z rana. 
Ledwie oficerowie opuscili salę bawialna, na- 
żychmiast zapadła się powała teyże, i sam dom 
zwalił się na kupę. Gdyby w nim ieszcze choć 
kwadrans zatrzymali się byli, zginęliby pewnie 
bez żadnego. ratunku.. 


Oznaki poprzedzaiące owo trzęsienłe zie- 
mi. były wcale nadzwyczayne. Niebo: okryte 
było- całkiem. czarnemi chmurami. Z poczatku. 
wzmógł się wiatr peładniowy; lecz na kilka 
chwil przed trzęsieniem ziemi. powiewały wia- 
try na przemianę ze wszystkich kierunków kom- 
paso. Poczem' wzniosł się z całą siła orhanu 


mocny wieher, pe którym trzęsienie ziemi na-. 


stapiło. 


Wiadomości Warszawskie. *) 


(Z dnia 24 Stycznia. y Doniesienia z o- 
kolic Kozieniekich potwierdzaią, iż w wielu 
mieyscach nawał lodów stał się przyczyną nad- 
zwyczaynego wylewu wisły, a z tąd szkód 
ogromnych, Ryczywół miał wiele ucierpieć, 
z tey przyczyny  niektófzy z mieszkańców. 
Warszawy nadwiślańskich opuszczają swoia 
mieszkania. 

Deputacyie wyznaczone przez Nayiaśniey- 
szego Pana do roztrząsania proiektu prawo- 
dawstwa, i podniesienia kredytu kraiowego, 
pracuią ciągle. 

Kto przez półtora roku niebył na poczat- 
ku ulicy Nalewki w tyle Arsenału, ten bez 
watpienia teraz nie poznałby tego mieysca. 
Siary mur ogrodu Krasinkiego zsstąpiła wspa- 
niała żelazna, brata z pozłacage:ni kołcami; za- 
miast magazynu karowego wzn »szą sią piękne 
koszary przeznaczone dla iazdy. W mieyscu 
kilku nie poczesnych dworków i lepianek , ' są 
iuż lub wkrótce będą ozdobne kamienice; śro- 
dek ulicy wysadzono drzewami; obok arsena- 
łu ziedney strony wystawiono gustowny do- 
meh dla straży: a trudnią się daniem wystawy 
murów niegdyś koscioła Brygidek, z drugicy 
zaś strony pracuią nad wznowieniem prawdzi- 
wie wspaniałego pałacu niegdyś Mostowskich 
w ktorym nadal mieścić maia biora Miinisteryi 
spraw wewnętrznych. Pożądaną jest rzeczą =- 
by dziedziniec przed pałacem Rządowym Kra- 
sińskich zwanego, i teatrem wybrukowanem. 
został, 

Oregday na Koncercie PP. Arnolłdów 
zmaydował się tak awany Wielki ton; to 
jest loże pierwszego piętra ł krzesła wszyst- 
kie były zaięte, a inne mieysca uie zapełnio- 
ne. Podług zdania prawdziwych znawców. 
P. Arnold osobliwie co do trudnego grania 
jest wielkim fortepiionistą , Pani Arnald śpie- 
wała dobrze. 

Wczoray dano poczwarty raz oryginalną 
traiedia Żołkiewski z nieiakiemi od- 
mianani w ciągu sztuki a zupełną przemianą 
w kohcu dzieła. Oklaski panowały iak zwy- 
kle przy Każdeim wystawieniu tego pierwsze- 
go dramatycznego płodu Poety wiele obie- 
cuiącego. 


*) Z kuryiera Warszawskiego. 
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Bedakcyą F, KrattoPm = Drukiem J, Pillera 


